
Z kroniki naukowej

W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW IN STYTUTU  ZACHODNIEGO  
IM. ZYGM UNTA WOJCIECHOWSKIEGO

D nia 23 m arca 1988 tr. w  Sali Czerwonej P ałacu  D ziałyńskich w  Poznaniu odbyło
się doroczne W alne Zebranie C złonków  Instytutu  Zachodniego im . Zygm unta W oj­
ciechow skiego.

Zebraniu przew odniczył prezes K uratorium  prof. dr hab. H enryk O lszew ski, 
a w  prezydium  zasiedli: prof. dr hab. A ntoni Czubiński, prof. dr hab. K arol Jońca, 
prof. dr hab. C zesław  Łuczak, prof. dr hab. K arol Fiedor.

Porządek W alnego Zebrania był następujący:
1. Z agajenie
2. O dczytanie protokołu W alnego Zebrania z dnia 25 m arca 1987 r.
3. Spraw ozdanie w ładz Instytutu Zachodniego z działalności w  1987 r. i
4. Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej
5. Inform acja red. Jerzego K ułtuniaka o realizacji koncepcji m uzeum  Odry
6. D yskusja nad spraw ozdaniam i
7. P ow zięcie uchw ały o udzieleniu D yrekcji IZ absolutorium
8. W ykład prof. dr hab. Karola Joncy na tem at: Noc k ry s z ta ło w a  na tle  po­

l i tyk i  h i t lerow sk ie j  R zeszy  w o b ec  Ż yd ó w
9. P ow ołan ie now ych członków  IZ
10. W ręczenie nagród Instytutu  Zachodniego za rok 1987
11. W olne w n iosk i

1. W zagajeniu przew odniczący Zebrania prof. H enryk O lszew ski dokonał 
otwarcia W alnego Zebrania, najw yższego organu T ow arzystw a Instytutu  Zachod­
niego. W im ieniu  K uratorium  serdecznie pow itał przybyłych gości, w  szczególności: 
Prezydenta m. Poznania A ndrzeja W ituskiego, przedstaw icieli partii, stronnictw  po­
etycznych  i M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, prof. dra hab. W ładysław a Mar­

tw ic z a  PAN , doc. dra hab. Bogdana Jaczew skiego —  zastępcę sekretarza W ydzia- 
tu 1 PAN, a także członków  honorow ych Instytutu, założycieli-seniorów , autorów  
Nagrodzonych prac, gości zagranicznych z NRD z Insitytutu S tudiów  M iędzynarodo­
wych U niw ersytetu  im. Karola M arksa w  Lipsku: prof. dra sc. W olfganga M enzla, 
Prof. (jra sc W altera Poeggla, prof. dra sc. M anfreda Prem sslera, przedstaw icieli 
Prasy, radia i  TV oraz pozostałych gości.

Zebrani uczcili m inutą ciszy pam ięć zm arłych członków  Instytutu: prof. dra 
. Józefa Burszty, prof. dra K azim ierza D obrow olskiego, doc. dra hab. Józefa Ko­

niecznego, doc. dr A ntoniego W ładysław a W alczaka i doc. dra hab. W ładysław a  
Zielińskiego.

N astępnie prof. H. O lszew ski zwrócił, się  do zebranych z propozycją przyjęcia  
Proponowanego porządku obrad. Zebrani zaaprobow ali tę  propozycję.

h 2 Pr°f- H. O lszew ski poinform ow ał, iż  protokół W alnego Zebrania, które od- 
}y 0 25 m arca 1937 r. znajduje się do w glądu, ponadto został opublikow any na  
amach „Przeglądu Zachodniego” (nr 4/1987). W zw iązku z tym  zrezygnow ano z  je -  

eo odczytania.
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3. Spraw ozdanie w ładz Instytutu  Zachodniego sk ładało  s ię  z dwóch części —  
kom entarza do opublikow anego spraw ozdania Kuratorium , które przedstaw ił prof.
H. O lszew ski i  kom entarza do spraw ozdania D yrekcji — prof. A. Czubińskiego.

W kom entarzu do w ydrukow anego spraw ozdania K uratorium  prof. H. O lsaew - i  

sk i podkreślił, że organ ten  działał w  ścisłej w spółpracy z D yrekcją IZ. Członko­
w ie  K uratorium  brali ak tyw ny udział w  im prezach i spotkaniach z gośćm i In sty ­
tutu. Dnia 28 m aja 1987 r. odbyła się z in icjatyw y K uratorium  M iędzynarodow a  
K onferencja N aukow a: „N ow e tendencje w  h istoriografii zachodnioniem ieckiej”. | 
R eprezentacja Instytutu  Zachodniego uczestn iczyła w  II K olokw ium  P olsko-N ie­
m ieckim  oraz w  dorocznym  W alnym  Zebraniu T ow arzystw a N iem iecko-P olskiego  
R FN w  Bonn. K olejne K olokw ium  odbędzie się natom iast w  P olsce. Dobrze rozw i­
jała się  w spółpraca K uratorium  z Deutsch-Polnische C ese llsch a jt  der BRD  z sie­
dzibą w  D usseldorfie. Tworzą się  ponadto zalążki w spółdziałania z  innym i tow a­
rzystw am i n iem iecko-polsk im i (m.in. w  Hanow erze). W m inionym  'roku k ierow nic- | 
tw o  IZ zostało przyjęte przez M inistra Spraw  Zagranicznych, gdzie ponow nie om a­
w ian o  kw estię  polepszenia sytuacji finansow ej Instytutu. K uratorium  zaproponow a­
no założenie spółki z ograniczoną odpow iedzialnością, jednakże w iększość jego człon­
ków  w ypow iedziała  się n egatyw n ie na tem at te j propozycji z e  w zględu na tradyc­
ję i sp ecyficzny charakter tow arzystw a naukow ego trudny do pogodzenia z dzia­
ła lnością  gospodarczą.

N astępnie prof. H. O lszew ski poinform ow ał zebranych o  utw orzeniu 11 grud­
n ia  1987 r. filii IZ w  Szczecin ie, a w  m arcu w  Z ielonej Górze. P ow ołaniu  tych p la­
ców ek tow arzyszyło  duże zainteresow anie m iejscow ych w ładz i środow isk nauko­
w ych. Zadania fili i są rozległe, polegają one na k rzew ien iu  gruntow nej w iedzy
o stosunkach n iem ieckich , em itow aniu  in form acji o Ziem iach Zachodnich, zbliża­
n iu  regionów  i środow isk naukow ych, w ięk szym  w ykorzystan iu  potencjału  badaw ­
czego z m niejszych ośrodków . Pod koniec w ystąp ien ia  prof. H. O lszew ski stw ierdził, 
iż  pow stan ie f ilii jest optym istycznym  akcentem  w  rozw oju T ow arzystw a.

N astępnie w  im ieniu  D yrekcji IZ głos zabrał prof. dr hab. A ntoni Czubiński 
prezentując kom entarz do w ydrukow anego sprawozdania.

Na w stęp ie  zw rócił uw agę zebranych na zm iany zachodzące w  sytuacji po litycz­
nej w spółczesnego św iata, a m ające rów nież sw e im plikacje dla działalności Insty­
tu tu  Zachodniego. P odkreślił jakościow e zm iany zachodzące w  relacjach m iędzy  
dw om a państw am i n iem ieck im i polegające na  przejściu  od okresu polityk i rozgra­
n iczen ia  do polityk i w spółpracy. Stw ierdził, iż  stało się to m ożliw e dzięki pow sta­
jącem u k lim atow i odprężenia w  św iec ie  spow odow anego g łów nie now ą polityką ra­
dziecką M ichaiła Gorbaczowa. W szystko to staw ia  przed nauką konieczność pod­
jęcia now ych zagadnień w  k w estii n iem ieck iej i w  w ym iarze św iatow ym . Zatem  ce­
lem  now ych prac badaw czych w inno być podjęcie problem u m iejsca  Polsk i w  Euro­

pie, zw iązanym  z n ow ym i uw arunkow aniam i k w estii’ n iem ieck iej w  aspekcie poli­
tycznym  i ekonom icznym .

Przechodząc do om aw iania  działalności IZ prof. A. C zubiński pow iedział, iż  In­
stytut, jest nadal jedną z w ażniejszych  placów ek badaw czych w  zakresie proble­
m atyki niem coznaw czej, m im o istn ien ia  innych ośrodków  naukow ych w  W arszawie, 
K rakow ie, W rocław iu oraz liczebnie przew yższających Poznań Instytutów  Śląskich  
w  Opolu i K atowicach.

Zdaniem  prof. A. Czubińskiego, należałoby pow rócić do w iększej koordynacji 
badań m iędzy tym i ośrodkam i, tak jak to  m iało m iejsce w  latach s z e ś ć d z i e s i ą t y c h .

IZ jako jedna z w ie lu  p laców ek  niemcoznawcych w  P olsce posiada jednak, obok 
wyspecjalizowanej kadry naukow ej, także zaplecze w  postaci członków Instytutu

Przegląd Zachodni, n r 4, 1988 Instytut Zachodni



Z kronik i naukow ej 177

Zachodniego nie uczestniczących dotychczas w  w iększym  stopniu w  badaniach.
W zw iązku z tym  należałoby zastanow ić się nad m ożliw ością szerszego w łączenia  
rzeszy ponad 400 członków  do prow adzonych prac.

W dalszej części w ystąp ien ia  prof. A. Czubiński przedstaw ił sytuację kadro­
w ą i stan finansow y Instytutu. W m inionym  roku w  IZ było zatrudnionych ponad  
100 osób (93 etaty), w  tym  40 pracow ników  naukow o-badaw czych w  kilku zakła­
dach. N iektóre z nich działają bardzo prężnie. O m awiając sytuację kadrową, m ów ­
ca poinform ow ał zebranych o przejściu na em eryturę kierow nika Zakładu Ekono­
m icznego doc. dra hab. Zdzisława N ow aka oraz o aw ansow aniu  na adiunkta W a -»  
cław a M iziniaka na podstaw ie obronionej przez niego pracy doktorskiej i o uzyska­
n iu  stopnia doktora habilitow anego przez Tadeusza S. W róblew skiego i postępo­
w aniu w  spraw ie przyznania mu etatu  docenta.

D alszy ciąg kom entarza prof. A. C zubińskiego pośw ięcony był niepokojącej sy­
tuacji finansow ej IZ. R oczny plan w ydatków  za ubiegły rok w yn osił 96 m in zł.
Podobnie, jak w  . latach poprzednich najw iększą pozycję w p ływ ów  stanow iła pla­
now ana dotacja P A N  w  w ysokości 74,2 m in zł. N iezależnie jednak od tego PAN  
przyznała Instytutow i dotację w  w ysokości 7,78 m in zł z przeznaczeniem  na dzia­
łalność —  głów nie w ydaw niczą —  W spólnej K om isji Podręcznikow ej PR L-R FN. K o­
lejne w p ływ y stanow iły  dotacje A kadem ii Sztabu G eneralnego oraz G łów nej K o­
m isji Badania Zbrodni H itlerow skich w  Polsce —  Instytutu P am ięci Narodowej.
Sprzedaż w łasnych  w ydaw n ictw  przyniosła w  roku spraw ozdaw czym  ok. 2,4 min 
zł. N ieznaczną pozycję 90 tys. zł stanow iły  w p ływ y ze składek członkow skich, a 
w łasn e  środki obrotow e w ynosiły  5 m in zł. Istn ia ły  natom iast znaczne trudności 
z opracow aniem  planu w ydatków  z powodu nieterm inow ego przyznania dotacji.

N adal w ażną kw estią  skupiającą uw agę D yrekcji były  spraw y w ydaw nicze.
W m inionym  roku w ydano 310 arkuszy pozycji zw artych, 91 arkuszy „Przeglądu  
Z achodniego” i 57 ark. półroczników  obcojęzycznych. Poszczególne num ery „Prze­
glądu Z achodniego” ukazyw ały się  regularnie, jedyn ie znaczne opóźnienia pow ­
sta ły  w  w ydaw aniu  czasopism  obcojęzycznych. W iększość pozycji zw artych stano­
w iły  m ateriały z konferencji podręcznikow ych. N ie zrealizow ano znacznej liczby  
planow anych publikacji, przesuw ając ich w ydanie na rok następny. Obecnie znaj­
dują się one w  różnej fazie opracow ania do druku.

Podobnie jak w  latach  ubiegłych Instytut odczuw ał n iedostatek  bazy lokalow ej. 
Szczególne zagęszczenie panuje w  bibliotece i w  dziale dokum entacji. Nadal 
jednak nie istn ieją  żadne realne m ożliw ości pozyskania now ych  pom ieszczeń. Sy­
tuacja  znana jest w ładzom  m iasta, które zaproponow ały przejęcie lokalu na ul. 
Jaskółczej zajm ow anego dotychczas przez oddział poznański T ow arzystw a „Po­
lon ia”. C zynione są starania o w ybudow anie now ego gm achu dla oddziału Nauk  
Społecznych przy u licy  N ow ow iejskiego. Jeżeli zostaną pokonane trudności z w y­
kw aterow aniem  osiadłych  tam  osób, w  przyszłym  roku budow a zostanie rozpo­
częta.

Mimo tych  trudności Instytut prow adził w szechstronną działalność naukow o- 
-badaw czą. Na uw agę zasługuje ak tyw ny udział w ięlu  pracow ników  w  konferen­
cjach, dyskusjach naukow ych oraz pobyt licznych gości zagranicznych z obydw óch  
państw  niem ieckich. N iestety  w  porów naniu z poprzednim i laty  znacznie m niej 
osób skorzystało ze stypendiów  zagranicznych Instytut n ie dysponuje ek w iw a­
lentem  w ym iany stypendiów , pracow nicy korzystają jedynie z jednostronnych za­
proszeń zagranicznych. Sytuacja w  tym  zakresie n ie rokuje nadziei na poprawę 
W roku bieżącym . Z tego w zględu dużego znaczenia nabiera w spółpraca ze stałym i 
partneram i In sty tu tu ,' m. in. z akadem iam i ew angelick im i z RFN? Na szczególne
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podkreślenie zasługuje trw ająca od 20 la t ow ocna w spółpraca z  Instytutem  Studiów  
M iędzynarodow ych w  Lipsku, której przejaw em  jest w ym iana bezdew izow a pra- 
pracow ników .

Pod koniec w ystąp ien ia  prof. A. Czubiński pow iedział, iż tak jak w  latach po­
przednich, IZ uzyskał fundusze z puli M inisterstw a Edukacji Narodowej na nagro­
dy dla prac z zakresu problem atyki niem coznaw czej. W tym  m iejscu  prof. A. Czu­
b iński sk ierow ał słow a podziękow ania pod adresem  m inistra prof. H enryka B ed­
narskiego.

4. W im ieniu  K om isji R ew izyjnej głos zabrał jej przew odniczący doc. dr hab. 
W itold Szulc. M ówca zaznaczył, że zgodnie z postu latem  z ubiegłorocznego W alne­
go Zebrania, została przeprow adzona w eryfikacja  bilansu przez biegłego księgo­
w ego, który jednak —  z pow odu choroby — nie przedstaw ił w niosków  z kontroli. 
Doc. Szulc poinform ow ał jednakże, że na podstaw ie przeprow adzonej z b iegłym  
k sięgow ym  rozm ow y telefonicznej został upow ażniony do stw ierdzenia, że nie w no­
si on żadnych istotnych zastrzeżeń. Na podstaw ie dokum entacji finansow ej i m ate­
riału  spraw ozdaw czego w ładz i organów  IZ Kom isja R ew izyjna dokonała oceny  sy ­
tuacji finansow ej p laców ki i jej działalności podstawow ej.

Prelim inarz dochodów  i kosztów  zam ykał się  kw otą 89 140 tys. zł; po stronie  
w p ływ ów  w ykonany został w  116%, natom iast po stronie kosztów  w ykonany zo­
sta ł w  108%. W porów naniu do 1986 r. w p ływ y w zrosły o 28%, natom iast koszty
0 34%. Szczegółow e w yliczen ia  dotyczące struktury w p ływ ów  pokryw ają się z da­
n ym i zam ieszczonym i w  kom entarzu prof. A. C zubińskiegc. D ane te zaprezento­
w ano w  załączonej tabeli udostępnionej zainteresow anym  do w glądu. K om isja  
R ew izyjna stw ierdziła, że dzia ła lność finansow ą prowadzono zgodnie z obow iązu­
jącym i przepisam i i dyscypliną finansow ą przy zachow aniu zasad oszczędności i ce­
low ości w ydatków . R ealizacja budżetu nie budzi zastrzeżeń.

W m inionym  roku spraw ozdaw czym  nie nastąpiła popraw a bazy m aterialnej, 
pozyskano jedynie now ą centralę telefoniczną. W zrosły natom iast zasoby książek
1 czasopism , rów nież w ym iana w yd aw n ictw  Instytutu przyniosła korzystne w yniki. 
O dnośnie do działalności podstaw ow ej IZ Kom isja stw ierdziła , że podobnie jak w  la ­
tach poprzednich Instytut prow adził in tensyw ną działalność naukow o-badaw czą  
i rozw ijał m iędzynarodow ą w spółpracę naukow ą. Znaczne osiągnięcia zanotow ano  
w  działalności w ydaw niczej. W prawdzie w ydano o 22% m niej arkuszy w yd aw n i­
czych an iżeli w  1986 r., jednakże w  drukarniach znajduje się 220 arkuszy w obec  
68 w  1986 r. M oce przerobow e drukarni stają się co.raz bardziej odczuw alnym  przy­
słow iow ym  „w ąskim  gardłem ” w  działalności w ydaw niczej.

P om im o w ielu  trudności, w ynikających  w  dużej m ierze z trudnej sytu acji 
w  kraju, osiągnięte przez Instytut w yn ik i na leży  uznać za pozytyw ne. K om isja R e­
w izyjna przedłożyła W alnem u Zebraniu w niosek  o udzielen ie w ładzom  Instytutu  
absolutorium  za działalność w  1987 r. W niosek uzasadniony był tym, iż działalność  
Instytutu  w  okresie spraw ozdaw czym  była prowadzona zgodnie z zasadam i statu ­
tow ym i i Instytut w ykazał dalszy postęp w  działalności naukow ej i w ydaw niczej. 
Pod adresem  D yrekcji ponow iono jedynie postulat uregulow ania spraw y w ykorzy­
stania przez w szystk ich  pracow ników  urlopów  należnych ustaw ow o każdego roku.

N astępnie ponow nie głos zabrał prof. H. O lszew ski, który poinform ow ał, o przy­
znaniu honorow ych odznak m. Poznania gościom  z NRD: prof. W olfgangowi M en- 
zlow i, prof. W alterow i Poeggilowi, prof. M anfredow i P rem sslerow i. Szczególne uza­
sadnien ie nadania tych odznaczeń przedstaw ił prof. Lech Janicki (zob. ss. 181-183).

N astępnie prezydent m. Poznania Andrzej W ituski w ręe iy ł w /w  profesorom
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H onorow e Odznaki m. Poznania. W im ieniu  odznaczonych głos zabrał prof. W. P oe- 
ggeł, który podziękow ał za zaszczytne w yróżn ien ie  (tekst ss. 183 - 184).

5. Z kolei red. Jerzy K ułtuniak poinform ow ał o działaniach zw iązanych z re­
alizacją m uzeum  Odry. In icjatyw ie tej udzieliła  sw ego m oralnego w sparcia Sejm o­
w a K om isja K ultury na sw oim  posiedzeniu w dniu 2 grudnia 1987 r. P ozytyw ­
nie do koncepcji m uzeum  Odry odniósł się m inister kultury i sztuki prof. dr A lek­
sander Kraw czuk, którem u ideę przedstaw ioną na łam ach tygodnika „Perspekty­
w y ” przez red. J. K ułtuniaka zarekom endow ali dyrektorzy: Instytutu Ś ląskiego  
prof. dr Janusz K roszel i Instytutu  Zachodniego prof. dr hab. A ntoni Czubiński.
W piśm ie będącym  odpow iedzią na tę rekom endację min. A. K raw czuk stw ierdził 
m.in.: „ [ . . . ]  opow iadam  się za koncepcją m uzeum  Odry jako ciągu ekspozycji zlo­
kalizow anych w  już istn iejących  m uzeach w  nadodrzańskich m iastach. M uzea te  
otrzym ają polecenie zin tensyfikow ania prac nad grom adzeniem  zabytków  i  doku­
m entacji dla rozbudow y tem atyki Odry w  sw ych ekspozycjach”.

P ierw sza sta ła  ekspjozycja m uzeum  Odry pow staje w  M uzeum  w  G łogow ie  
i udostępniona zostanie publiczności 22 lipca 1988 r. Trwają prace nad przygoto­
w aniem  stałych ekspozycji, jak i w ystaw  czasow ych zw iązanych z Odrą: w  R aci­
borzu, Opolu, G liw icach, Brzegu, W rocławiu, N ow ej Soli, Św idnicy k/Z ielonej Gó­
ry, w  D rzonow ie (Zielonogórskie). Przyszłościow e m iejsce ekspozycji to także 
Krosno O drzańskie. W Gorzowie pow staje projekt spożytkow ania dla celów  m u­
zeum Odry obiektów  fortecznych w  K ostrzynie — przy ujściu  W arty do Odry.
W Szczecińskiem  głów nym  m iejscem  eksponow ania zw iązków  Odry z dziejam i pań­
stw a i narodu polskiego będzie R ejon P am ięci N arodow ej — Cedynia, G ozdowice, 
Siekierki. W prace nad urzeczyw istn ianiem  idei m uzeum  Odry zaangażow ały się 
przede w szystk im  środow iska m uzealne całego Nadodrza, archiw iści, k ierow nictw a  
instytucji zw iązanych z  eksploatacją i zarządzaniem  rzeką —  przede w szystk im  
„Żegluga na Odrze”. A probaty udzieliły  w ojew ódzkie w ładze polityczne i adm ini­
stracyjne.

Red. Jerzy K ułtuniak w  zakończeniu sw ego w ystąp ien ia  zaproponował, aby  
w  1990 r. —  w  45-lecie pow rotu P olsk i do granic nad Odrą, N ysą Łużycką i B ałty­
k iem  — Instytut Zachodni i Instytut Ś ląski zorganizow ały sesję naukow ą na tem at 
„Odra w  dziejach P olsk i i w  polskiej kulturze”.

6. i 7. W obec faktu, że nie było innych głosów  z sali prof. H. O lszew ski zw ró­
cił się  do zebranych z propozycją g łosow ania o udzielen ie D yrekcji absolutorium  
za 1987 r. Przy dwóch głosach w strzym ujących się  W alne Zebranie uchw aliło  w nio­
sek K om isji R ew izyjnej.

8. Po przerw ie zebrani w ysłuchali w ykładu  prof. dra hab. Karola Joncy na  
tem at: Noc k ry sz ta ło w a  na tle  p o l i ty k i  h it le ro w sk ie j  R ze szy  w o b e c  Ż ydów .  W y­
kład będzie opublikow any na łam ach „Przeglądu Zachodniego”.

9. Prof. H. O lszew ski zaproponow ał W alnem u Zebraniu pow ołanie na człon­
ków honorow ych następujących 4 osób: prof. dr hab. Zygm unta D ulczew skiego,
Prof. dr. hab. Karola Górskiego, dr. Edmunda Osm ańczyka, dr. W iesław a Sautera.

— Zygm unt D ulczew ski, em. prof. socjologii UAM, zw iązany z IZ od jego po­
czątku. Organizator Sekcji Socjologicznej IZ, badacz Ziem Zachodnich Polski, któ­
rego em piryczne badania przyczyniły się do rozw oju teorii m igracji i osadnictw a, 
a także teorii in tegracji społecznej. Zasłużony N auczyciel PRL;
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— K arol Górski, em . prof. UMK, w ybitny historyk, nestor m ied iew istów  pol­
sk ich . Z w iązany z IZ od jego początków . Autor fundam entalnych prac o Zako­
n ie  K rzyżackim  i Prusach K rólew skich , a także o dziejach zachodnioeuropejskiego  
parlam entaryzm u;

—  Dr Edmund O sm ańczyk, publicysta i działacz społeczny, w spółtw órca Z w iąz­
ku P olaków  w  N iem czech, bojow nik  o pow rót Ziem  P iastow skich  do M acierzy przed 
1939 r., redaktor „M ałego P olaka” w  N iem czech, korespondent w ojenny, poseł na  
S ejm  PRL, autor licznych prac n iem coznaw czych;

— Dr W iesław  Sauter, prezes L ubelskiego T ow arzystw a K ulturalnego, zw iąza­
ny  z IZ od początku, autor prac o Z iem iach Zachodnich, pionier ich zagospodaro­
w ania, b. nauczyciel.

Zebrani w yrazili zgodę na w łączen ie podanych osób do grona członków  hono­
row ych. Instytutu. ^

N astępnie przew odniczący K uratorium  przedstaw ił listę  kandydatów  na człon- 
czlonków  IZ. Oto ona: ks. prof. dr M arian Banaszak, dr Tom asz Jaw orski, dr W ie­
sław  Lesiuk, dr Longin M archlew icz, dr Tadeusz M arczak, dr W acław  M iziniak, 
dr G rażyna Szelągow ska, prof. dr Jerzy W alachow icz, dr M ieczysław  W ojecki, prof. 
dr M ieczysław  W ojciechow ski, ksiądz prof. dr hab. Z ygm unt Zieliński.

W głosow aniu  jaw nym  en bloc pow ołano w yżej w ym ien ione osoby w  poczet 
członków  Instytutu  Zachodniego.

N astępnie przew odniczący K uratorium  prof. H. O lszew ski udzielił głosu drowi 
W iesław ow i Sauterow i, członkow i honorowem u, który w  pięknych słow ach podzię­
kow ał za w yróżnienie. M ówca przez chw ilę  w spom niał sw oje pierw sze zetknięcie  
się z pracow nikam i Instytutu, grom adzącym i m ateriały do pierw szych m onografii
o  Ziem iach Zachodnich, trud badaw czy najstarszych pracow ników , a także suk­
cesy, polegające na opracow aniu i w ydaniu m onografii w  ciągu dw óch lat.

10. K om isja Nagród Instytutu  Zachodniego im . Zygm unta W ojciechow skiego  
w  składzie: prof. dr hab. C zesław  Łuczak (przewodniczący), prof. dr hab. A ntoni 
C zubiński, prof. dr hab. Lech Janicki, prof. dr hab. Andrzej K w ilecki, prof. dr 
hab. H enryk O lszew ski, prof. dr hab. H ubert Orłowski, prof. dr hab. Bogdan Wa­
chow iak  i dr Tomasz B udnikow ski (sekretarz) postanow iła na posiedzeniu w  dniu
14 m arca 1988 r. przyznać nagrody za osiągnięcia w  dziedzinie badań niem coznaw ­
czych w  1987 r. Oto lista  nagród i w yróżnień:

—  Nagroda I stopnia: za całokształt pracy naukow o-badaw czej w  dziedzinie  
niem coznaw stw a — prof. dr K arol M arian P o s p i e s z a l s k i

—  Nagroda II stopnia: za pracę Prusy: dz ie je  p a ń s tw a  i spo łeczeństwa
—  prof. dr S tan isław  S a l m o n o w i c z

—  N agrody III stopnia: dr hab. W łodzim ierz B i a l i  k za pracę Johannes Mario  
S im m el oder der unverm eid ł iche  Erfolg, prof. dr hab. K rzysztof K w a ś n i e w s k i  
za pracę Integracja  społeczności regionalnej,  prof. dr hab. Jerzy S k i b i ń s k i  za 
pracę S p ra w a  trak ta tu  po ko ju  z  N iem cam i po II w o jn ie  św ia tow e j ,  dr Bogdan  
K  o s z e 1 za  książkę R yw a l iza c ja  n iem ieck o -w łoska  w  Europie Ś rod ko w ej  i na B ał­
kanach w  łatach 1933- 1941, doc. dr hab. Tadeusz S. W r ó b l e w s k i  za pracę E w o­
lucja Ostforschung w  Republice  F ederalnej Niemiec.

W yróżnienia: dr hab. Jan B a r c z  za pracę S y s te m  p ra w n y  RFN w obec  norm  
p ra w a  m iędzynarodow ego , d o k tryn a  i p ra k ty k a  konsty tu cy jn a ,  dr hab. W itold M. 
G ó r a l s k i  za p racę -Federalny T rybunał K o n s ty tu c y jn y  a s tosunki zew n ę tr zn e  Re­
pu b lik i  F ederalnej N iemiec,  prof. dr hab. Jerzy K o z e  ń  i za pracę O pozycja
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w  III Rzeszy,  dr Z dzisław  Ł e m p i ń s k i ,  za pracę RFN w ob ec  p ro b le m ó w  ludno­
śc iowych w  stosunkach z  Polską (1970 - 1985), dr Jan P i s k o r s k i  za pracę Miasta  
K się s tw a  Szczecińskiego do p o ło w y  X IV  w.,  doc. dr hab. S tan isław  S z o s t a k o w -
s k i za pracę P ru sy  Wschodnie w  po lsk im  ruchu p a tr io tycznym ,  dr Maria R u- 
t o w s k a  i prof. dr hab. Edward S e r w a ń s k i  za pracę Losy polskich środowisk  
a rtys tyczn ych  1939 - 1945, dr Edmund Z a r z y c k i  za pracę Działalność h it lerow ­
skiego  sądu specjalnego w  B ydgoszczy  w  latach 1939 -  1945.

Przyznano także w yróżnienia dla w ydaw nictw : Lubelskiego T ow arzystw a N au­
kow ego, Szczecińskiego T ow arzystw a N aukow ego za działalność edytorską w  dzie­
dzin ie badań niem coznaw czych i problem atyki Ziem  Zachodnich i Północnych.

Nagrody, których sponsorem  był M inister Edukacji N arodowej, w ręczył prof. 
dr hab. C zesław  Łuczak.

W im ieniu nagrodzonych i w yróżnionych głos zabrał prof. dr K arol M. Pospie­
szalski. Skierow ał on serdeczne słow a podziękow ania do Rady N aukow ej IZ, D y­
rekcji i M inisterstw a E dukacji N arodowej. M ówca w spom niał osobę prof. Z ygm un­
ta W ojciechow skiego —  założyciela Instytutu  oraz początki sw ej pracy naukow ej, 
szczególnie udział w  1935 r. w  konferencji na tem at h itlerow skiego praw a karnego 
zorganizow anej w  B erlinie. M ówca podkreślił, że otrzym ane nagrody są dla m łod­
szych pracow ników  naukow ych zachętą do dalszej pracy, a dla niego dowodem  
uznania za naukow e osiągnięcia, uw ieńczen iem  życia. Profesor stw ierdził, że czuje 
się  jeszcze w  pełn i s ił tw órczych i m a n adzieję na napisanie n iejednej pracy.

11. W obec braku w olnych  w niosków  prof. H. O lszew ski poruszył spraw ę w y ­
sokości składek członkow skich. P oinform ow ał, że K uratorium  zaproponow ało pod­
w yższen ie składki do w ysokości 500 zł rocznie, co zostało zaaprobow ane przez ze­
branych.

Zam ykając W alne Zebranie Członków  IZ prof. H. O lszew ski podziękow ał w szy­
stk im  za udział.

Zgodnie z tradycją W alnem u Zebraniu tow arzyszyła w ystaw a nagrodzonych  
prac oraz prezentacja i sprzedaż najnow szych  publikacji Instytutu  Z achodniego.

P anie Przew odniczący, P anie P rezydencie M iasta Poznania, P an ie W ice­
prezesie P olsk iej A kadem ii N auk, Szanow ni Państw o!

W 1968 r. m ija 20 lat w spółpracy Instytutu  Zachodniego w  Poznaniu z Instytu­
tem  Studiów  M iędzynarodow ych (Insti tu t  fiir  Internationale Studien)  U niw ersytetu, 
Karola Marksa w  Lipsku (NRD).

N aw iązanie tej w spółpracy było po części dziełem  przypadku, a m ianow icie efek ­
tem  przygodnego raczej spotkania się ów czesnego w icedyrektora Instytutu  Zachod­
niego doktora Janusza R achockiego z dyrektorem  Instytutu P raw a P aństw ow ego  
i A dm inistracyjnego (Institu t fi ir  S ta a ts -  und V erw altu n gsrech t) un iw ersytetu  lips­
kiego profesorem  doktorem  W olfgangiem  M enzelem , który baw ił w  Poznaniu  
w  1967 r. W 1968 r. przybył on w raz ze sw ym  w spółpracow nikiem  drem Ekkehardem  
Lieberam em  (dzisiejszym  profesorem ) do Instytutu  Zachodniego, w  którym  odbyło 
się spotkanie naukow e obu Gości z Lipska z naszym i pracow nikam i. Ono w łaśnie-

W anda S ta tk iew icz  
Rom ualda  Zwierzycka.

T ekst w ystąp ien ia  prof. Lecha Janickiego
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dało początek w spółpracy naszego Instytutu  z lipsk im  U niw ersytetem  Karola  
M arksa.

N ie m ogę oprzeć się .temu, by n ie dodać, że w  tym  spotkaniu  i w  uzupełniają­
cych  je rozm ow ach o w spółpracy m iałem  sw ój skrom ny udział, tow arzysząc też  
następnie Gościom  lipsk im  w  ich podróży in form acyjno-naukow ej do W arszawy.

Jeśli zaś chodzi o  w spom nianą w spółpracę, to u jej podstaw  legła problem aty­
ka badaw cza interesująca obie strony. A  dotyczyła ona spraw y rozw oju politycznego  
i społeczno-ekonom icznego w  R epublice Federalnej N iem iec, tj. w  państw ie, które 
rów nocześnie sw ą politykę oraz sw ój system  polityczno-praw ny oparło na negacji 
terytorialno-politycznego s ta tus  quo, będącego konsekw encją tak tota lnej k lęsk i 
i upadku R zeszy N iem ieckiej w  w yniku  rozpętanej przez nią II w ojny św iatow ej, 
jak i dalszego rozw oju politycznego p ierw szych lat pow ojennych. Rozwój ten dopro­
w ad ził — jak  w iadom o — do podziału  N iem iec popoczdam skich na dw a odrębne pań­
stw a (odrębne podm ioty prawa m iędzynarodowego), przeciw staw ne sobie n ie tylko  
pod w zględem  ustrojow ym , lecz także jeśli idzie o ich (diam etralnie różny) stosunek  
do konsekw encji przegranej w ojny.

A był to, że pozw olę sobie przypom nieć, rok 1968, rok w ażnych i w  rzeczy sam ej 
odm iennych zm ian konstytucyjnych w  N iem ieckiej R epublice D em okratycznej i w  
R epublice Federalnej N iem iec, rok, w  którym  niezm iennie trw ała zachodnionie- 
iniecka negacja w spom nianego co dopiero sta tus quo, godząca zresztą na rów ni tak  
w  integralność terytorialną Polski, opartą na granicy na Odrze i N ysie  Łużyckiej, 
jak i w  sam  odrębny byt państw ow y NRD. B ył to w reszcie rok, w  którym  utrzy­
m yw ały się, a naw et narastały przeciw ieństw a i antagonizm y m iędzy w spólnotą  
państw  socjalistycznych a kapita listycznym  Zachodem. N ie rysow ały  się w ów czas  
jeszcze kontury przyszłego odprężenia w  skali św iatow ej (na szczeblu dwóch w iel­
kich m ocarstw), n ie było jeszcze układów  norm alizacyjnych RFN z państw am i 
socjalistycznym i, m ożna było co najw yżej odnotow yw ać ich n ieśm iałe i m gliste  
koncepcje.

Sytuacja ta staw iała  z natury rzeczy pow ażne problem y badaw cze przed ośrod­
kam i naukow ym i Polsk i i N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej, a zw łaszcza tym i, 
które —  jak Instytut Zachodni w  Poznaniu — b yły  niejako statutow o pow ołane do 
prow adzenia badań w  tym  zakresie.

W Lipsku zajm ow ał się nim i w spom niany In stytut Praw a P aństw ow ego i A d­
m inistracyjnego, a następnie w yrosły  z niego w dużej m ierze, a utw orzony form al­
n ie  w  1969 r. Instytut Problem ów  M iędzynarodow ych i Zachodnioniem ieckich (In- 
s t i tu t  fiir  in ternationale und, w es tdeu tsche  Fragen) U niw ersytetu  Karola M arksa, 
noszący od 1971 r. obecną nazw ę Instytutu  S tudiów  M iędzynarodow ych.

Pierw sze porozum ienie o w spółpracy m iędzy D yrekcją Instytutu  Zachodniego, 
na której czele sta ł profesor dr W ładysław  M arkiewicz, a D yrekcją instytu tu  lips­
kiego, kierow anego przez prof. doktora R. Arzingera, zostało podpisane w  1970 r. 
Od tego czasu obie instytucje naukow e zaw ierały kolejne porozum ienia 5-letn ie  
i roczne. Porozum ienia te ustalały  zasady w spółpracy, polegające głów nie na bez­
dew izow ej w ym ianie pracow ników  naukow ych, w ym ianie inform acji naukow ej 
i w ydaw nictw , a także na organizow aniu w spólnych  konferencji naukow ych. To 
ostatn ie przedsięw zięcie należałoby zresztą w ym ien ić tu na pierw szym  m iejscu, ono  
bow iem  stanow ić m iało i stanow iło niejako w spólny m ianow nik całej w spółpracy.

N ie tu m iejsce na cytow anie szczegółow ych danych, ilustrujących tę w spółpracę, 
w spółpracę, która m ając genezę raczej przypadkow ą przerodziła się w  stabilną in­
stytucję, dobrze zapisującą się  w  dziejach obu partnerskich instytutów .

W ystarczy przypom nieć, że sam ych w yjazdów  pracow ników  Instytutu  Zachod­
niego do Lipska w  ramach w ym iany bezdew izow ej było do końca 1987 r, ponad 100 
i ty le też razy gościliśm y u nas pracow ników  Instytutu  w  Lipsku. W ielu z nich  
m ogło korzystać z tej w ym iany kilkakrotnie, a były to pobyty dłuższe, o charak­
terze kw erendy naukow ej, i krótsze zw iązane z udziałem  w e w spólnych konferen­
cjach naukow ych. Tych konferencji z kolei począw szy od pierw szej, jaka m iała  
m iejsce w roku 1971 w  B aranow ie pod Poznaniem , organizow anych w  zasadzie 
corocznie (w yjątek  stanow iły  lata 1979 i 1982) i zarazem  przem iennie raz w  Lipsku  
i raz w  Poznaniu, odbyło się dotychczas 16, uw zględniając także jedno osobne sym ­
pozjum  m iędzynarodow e o szerszym  (m ultilateralnym ) charakterze zorganizow ane 
w  Lipsku w  1983 r. K onferencje te m iały za przedm iot różną tem atykę politologicz­
ną i h istoryczno-polityczną, praw niczą (głównie z zakresu prawa m iędzynarodowego, 
konstytucyjnego i pracy), socjologiczną, a także ekonom iczną. Tej ostatniej, zw ią-
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zanej zarazem  głów nie z badaniam i integracji zachodnioeuropejskiej pośw ięconych  
było kilka konferencji, w  których uczestniczył w spółdziałający z Instytutem  S tu - 
dów M iędzynarodow ych Instytutu Franza M ehringa (F ranz-M ehring-Inst i tu t) un i­
w ersytetu  lipskiego. W szystkie te spotkania naukow e pozw alały szerzej naśw ietlać  
i w yjaśniać badane problem y, w ykazyw ały w  w ielu  spraw ach zasadniczą zbieżność 
poglądów, a w  w ypadkach ujaw niających się różnic w  ocenach u łatw iły  w zajem ne 
zrozum ienie i sk łaniały do dalszych studiów  i przem yśleń.

Szanow ni Państw o!
D w udziestoletn ia w spółpraca m iędzy obu instytutam i n ie  byłaby tak  stabilna  

i  ow ocna, nie rozw ijałaby się  nieprzerw anie bez pow ażniejszych zakłóceń, gdyby  
nie znaczący w kład w  to dzieło dotychczasow ych dyrektorów  Instytutu  Studiów  
M iędzynarodow ych w  Lipsku. A b yli n im i w spom niany już prof. dr sc. W olfgang 
Menzel, który po tragicznej śm ierci w  dniu 9 k w ietn ia  1970 r. profesora A rzingera  
przejął obow iązki dyrektorskie, a spraw ow ał je także okresow o później, dalej pro­
fesor dr sc. W alter Poeggel, dyrektor w  latach siedem dziesiątych, zajm ujący to 
stanow isko także w  chw ili obecnej, a także prof. dr sc. M anfred Prem ssler, którem u  
przypadło kierow ać instytutem  lipskim  w  trudnym  dla nas z  różnych w zględów  
okresie pierw szej połow y lat osiem dziesiątych.

P rofesorow ie ci zaangażow ali się w  sposób znaczący w e w spółpracę z naszym  
Instytutem , w  jej utrzym anie i rozwój. N ie było to zarazem proste, jeśli w ziąć pod 
uw agę, że chodzi tu o n iew ątp liw ie specyficzny zw iązek partnersrai m iędzy Insty­
tutem  Zachodnim  w  Poznaniu jako sam odzielną p laców ką nauko wo+badawczą, pro­
w adzoną — pod nadzorem  Polskiej A kadem ii Nauk — przez tow arzystw o naukow e, 
a Instytutem  Studiów  M iędzynarodow ych, który stanow i część składow ą uczeln i 
państw ow ej, czyli U niw ersytetu-K arola M arksa w  Lipsku.

W kład w ym ienionych profesorów  w  dzieło w spółpracy z nam i doceniany był 
przez poprzednie dyrekcje Instytutu  Zachodniego, k ierow ane przez profesorów  W ła­
dysław a M arkiew icza i Lecha T rzeciakow skiego. Obecna D yrekcja —  naw iązując  
do sw oistego jubileuszu dw udziestolecia w spółpracy — postanow iła uhonorow ać 
profesorów  Poeggela, M enzela i Prem sslera, a w  ich osobach pośrednio cały lipsk i 
Instytut, w ystępując do w ładz m iejskich o przyznanie im H onorow ej Odznaki 
M iasta Poznania, m iasta, z którym  naszych dzisiejszych Gości łączą — jak nam  w ia ­
domo — poprzez w spółpracę z Instytutem  Zachodnim  szczególne w ięzi sym patii.

Szanow ni Państw o!
M iło nam  pow iadom ić Państw a, że M iejska Rada N arodowa na w niosek  Prezy­

denta M iasta Poznania uw zględniła nasz postulat i przyznała naszym  trzem  m iłym  
Gościom i K olegom  w spom niane odznaki.

G ratulując Gościom  z Lipska tego w yróżnienia  i dołączając życzenia ad m u l- 
tos annos pragnę podziękow ać Państw u za uwagę.

Z dużą w dzięcznością i radością — m ów ię to rów nież w  im ieniu m oich kole­
gów  — przyjm ujem y to zaszczytne w yróżnienie m iasta Poznania. Traktujem y je 
rów nież jako w yróżnienie dla działalności pracow ników  Instytutu Studiów  M iędzy­
narodow ych U niw ersytetu  im . K. M arksa w Lipsku. Nasza 20-letnia w spółpraca  
charakteryzuje się ciągłością i konstruktyw ną działalnością, która w żadnym  okresie  
nie ucierpiała. Na podstaw ie stabilnego układu obydw a Instytuty w w ieloraki spo­
sób układały sw oją w spółpracę. W zw iązku z tym  chciałbym  szczególnie podkreślić 
znaczenie corocznie odbyw ającego się kolokw ium , z którego m ateriały są publiko­
w ane i w  trakcie których prow adzim y otw artą i sw obodną, w ym ianę poglądów
o naszych pracach badaw czych. Z dużym  zadow oleniem  stw ierdzam , że udało sie

T ekst podziękow ania prof. W altera P oeggla

W ielce Szanow ny P anie Prezydencie M iasta, W ielce Szanow ny Prezesie  
K uratorium , Szanow ni K oledzy D yrektorzy, Szanow ne Panie i P anow ie!
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nam  osiągnąć pryncypialną zgodność w  odniesien iu  do zasadniczych problem ów  
politycznych i naukow ych. W czasie trw ania  pełnej zaufania w spółpracy rozw inęły  
s ię  także osobiste pow iązania, które chciałbym  określić jako przyjacielskie. N asze  
częste robocze pobyty w w aszym  pełnym  tradycji m ieście doprowadziły rów nież do 
tego, że m am y dużą sym patię dla Poznania. R ównież dlatego to odznaczenie szcze­
gólnie nas w zrusza. P ow inniśm y naszą w spólną pracę traktow ać rów nież jako zdo­
bycz historyczną, jako nasz naukow y w kład w  dzieło przyjacielskich  stosunków  
m iędzy naszym i socjalistycznym i państw am i. P ozw ólcie mi Państw o na koniec w y ­
razić następujące stw ierdzenie. To w yróżnienie traktujem y rów nież jako zobow iąza­
n ie  do rozw oju  już istn iejących  pow iązań m iędzy Instytutam i; ich w spółpracy sta­
ła się dla nas n iezbyw alną częścią składow ą now ego działania na arenie m iędzyna­
rodowej. W przyszłości w idzim y nasze zadania w  ten sposób, że pow inniśm y jeszcze 
skuteczniej niż dotychczas popierać pokojow ą politykę państw  socjalistycznych po­

przez nasze naukow e i teoretyczne prace. Jest konieczne, abyśm y w szyscy przyczy­
niali się  do utrw alenia pokoju i stw orzenia Europy na kształt w spólnego domu 
obydw u społecznych system ów . Tylko w  ten  sposób m ożliw e będzie raz na zaw ­
sze w yk luczen ie takich w ydarzeń jak w rzesień  1939 r. W tym  sensie  dziękujem y  
jeszcze raz za okazane nam  uznanie i życzym y w naszej w spólnej pracy w ie le  suk­
cesów .

POW OŁANIE SZCZECIŃSKIEJ FILII IN STYTUTU  ZACHODNIEGO W PO ZNA N IU

W  Szczecin ie m ieszka i pracuje 23 członków  Instytutu Zachodniego w  Poznaniu.
Dnia 11 grudnia 1987 r. w  gm achu A rchiw um  P aństw ow ego w  Szczecinie ze­

brali się oni w  celu pow ołania filii Instytutu  Zachodniego. W zebraniu uczestn iczył 
prezes K uratorium  Instytutu Zachodniego prof. dr hab. H enryk O lszew ski, który  
m.in. om ów ił statutow e zadania Instytutu Zachodniego i m iejsce filii w  strukturze  
tego Instytutu.

Obradom przew odniczył członek K uratorium  Instytutu  Zachodniego, dyrektor  
Instytutu  H istorii U niw ersytetu  Szczecińskiego prof. dr hab. H enryk L esiński. 
W dysk usji głos zabrali: prof. Bogdan Dopierała, prof. T adeusz B iałecki, prof. B ole­
sław  Sadaj, doc. Marek Baum gart, doc. Janusz Faryś i dr K azim ierz K ozłow ski.

K. K ozłow ski w  sw ym  w ystąp ien iu  przekazał m.in. inform ację, że p ierw szy  
prezydent Szczecina członek P olsk iej A kadem ii Nauk prof. P iotr Zaremba te le fo ­
n icznie pow iadom ił organizatorów  zebrania, że ze w zględu na odbyw ające się w  tym  
sam ym  czasie posiedzenie PAN nie może uczestniczyć w  zebraniu założycielsk im  
f ilii, lecz w  pełn i popiera tę in icjatyw ę. Prof. P. Zaremba zaznaczył, że już 
w  1945 r. uw ażał, że istn ieje potrzeba pow ołania w  Szczecinie Oddziału Instytutu  
Zachodniego.

iZebrani jednogłośnie p ostanow ili pow ołać filię  Instytutu  Zachodniego, której 
głów nym  celem  jest tw orzenie na terenie Szczecina i w ojew ództw a szczecińskiego  
szerszej niż do tej pory p łaszczyzny do realizacji zdań program ow ych Instytutu  
Zachodniego.

Zebrani pow ołali tym czasow y zarząd w  składzie: H. L esiński, B. D opierała, 
T. B iałecki, M. Baum gart, K. K ozłow ski, którego zadaniem  jest u stalen ie organiza­
cyjnych i m erytorycznych zadań filii.

Ustalono, że m iejscem  zebrań członków  Instytutu  Zachodniego i tym czasow ą  
siedzibą filii będzie A rchiw um  P aństw ow e w  Szczecinie.

K a z im ie r z  K o z ło w sk i
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